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YER LITEWSKI
Z a  J {  a j r  w y  i s  z  ćtn ■3) o z w o i  e n  i t  m

w WILNIE V. "S. 14. M A I A  1804 ,  KOKU W SOBOTĘ

z Londynu 2. Maia

Pewna iest  i blizka ’Ministrów odmiana. 
L o rd  .Stafford zamyślał w izbie wyźszey mówić 
o stanie narodu ,  f o x  .w niższey o fozkazarh 
danych w r  pr .  na przewiez ien ie  woysk E l e ­
kt orskich z Han no w eru  do Anglii. Mi n i s t e r  Haw- 
kesbiiry prosi ł  Parów,  ażeby ieszcze do kilku 
dni  wst rzymali  wprowadzanie  do izby  dzieł  
ważniej szych' ,  do zrozumienia da iąc,  Ze  w Mi- 
n is te ryum nas tąp i  odmiana ;  to ż  samo w izbie 
niższey o ś w i a d c z y ł  Addington.  Mieli d o t ą d  za 
sobą większość głosów;  chociaż wzrasfMa p o tę ­
żnie , 1 nagle O p p o zyp ya ,  jeszcze Minist rowie 
długo mogli go t ow ać ;  więc ich ustąpienie  s k u t ­
kiem nie iest bb jaźni; p rzypiszmy to rśćzey 
przyjętemu dawno u. nas zwyczajowi,  że ten nie 
pod p iu i ic  pokoin,  k to  zapalił woynę lub onę 
prowadzi ł  od innych zaczętą; tak uczynil i  sa 
pamięci  Iudzkiey,  Chatham i Nor th  L o r d o w ie ;
’ P i t t  zapaliwszy pochodnię  wiłyny z Francyą  
r e w o l u c y i n e y , Adding! onowi Zgaszenie oney 
musiał zos tawić  Teraz p'odobfio sam pokóy przy-

3nością. L e c z  wyprawa do w y s p y  Batawskiey 
Curaęao niepomyślnie poszła; wysad^ene na Jąd 
woyska nasze znaczną klęskę pon os ły  w zabi ­
t y c h  i ranionych;  w tw ie rd zy  Georges  kommen- 
derował Off icyer Francuzki ;  t en  na czele 100 
rodaków i 270 Batawów gęste wycieczk i  c z y ­
nił,  i bronił  się raężnie,  chociaż a rtyl le rya  o- 
k rę towa,  i fia ląd wyniesione działa nasze ognia 
dawały potężnie,  od k tórego mury,  naybardziey 
zaś domy są nad psu te Po  dł ngiem sz turmo­
waniu trzeba było nakoniec ustępować na o k r ę ­
ty,  wtenczas  nieprzyiąciel  o tw o rz y ł  ogień strasz­
l i w y ,  tak^ dalece iż nie mogliśmy ranionych 
uprowadzić ,  z k tórych  kilku psy pożar ły.  An­
g l icy  opuszczając Curaęao 7 0 0  wołów i owiec  
zabrali.

Na ut rzymanie g. t .  zagran icznego żołnie ­
rza dał  Parlament  5^2 t. Ft?; z tąd  miarkować 
możno,  iak wielki u nas wydat^lf  na wcysko  
lądowe. Niemiecki  legion, k tó ry  ma liczyć nie- 
8 dy  5 t .  gWw, , dziś ma 4 t ■ — Na 30 kilku 
okrętach rozb i tych  przy Portugalskim brzegu,  . 1  1 % / J  J  O     J -------  p  J  W  u i y n i i i *  10 1 4.  ■ ^  wa.

wroc.i narodowi przez  Addir igtóna dany Angli-  zatonęło więcey 500 doświadczonych mayfkow;
szttoda dla kraiu nienadgrodżona;  resz tę  f l o t t ykom w Amiens i w krotce  zerwany; połączenie

l e d  n a  k niektórzy jże Grenwil le 7, pr.zyiaciolorr,, ż o s t a f l f t e f - p; Y,
nie wnidz ie dó rządu ,  a P i t t  woynę  dz is i e j s zą  k tór e- l i lmis te r  i a l leyrand  
popie iać  zechce.

Ostatnie dzie ło  będzie Adding tona  skarb 
napełnić na r t e r .  Już przełożył  izbie niższey,  
że a woysko lądowe t rzeba dać 10 mill FS;  
na f o t  tę 12 mili. na Wszystkie inne wydatki  10 
mili. ogułem 41 mill. FS.  nie l i cząc ogromnych 
Procentów ód długu narodowego;  z te y  summy 
Irlaridvo z a p L ' i  więc y  4  mili. Dochodów ź ró ­
dło ukazał Minister  pierwsze  "w zaciagnieniu 
dlógu 14 mili. 0oo t. FS .  u bankierów Gold- 
snnds 1 łb.riog; cłach i akcyzie 9 mili podat ku 
ód dochodów 7 m i l  podatku gtSjnLowy m 2  mili. 
7y.O t. nowym woienr.yrft 1 mil ion; da ey nastę­
pują. iofteryey pV dw yżsżenie c ł a ' n a  winie & c. 
Na opłacenie p r oce nt ów  od długu nowego u- 
stanowiona wyższa opłata od stępia i innych  
rzeczy. .— Biega pogłoska, że Xiąże Gallii p r zy j ­
mie Regencya  na w , raźne żądanie i rozkaż 
Kro’a, o k tórego zdrowia zupe łnem przywrócę  
mu,  dotąd ieszcze naród czeka donjesie.nia od

słom zagranicznym z 'p rzy łąc zonym  rappor tem 
W .  Sędziego Regnie r ,  rząd  Angielski ,  Posłów 
Drake i Smith,  obwinił  głośno o wpływanie  
do s p bk u na życ ie  jKonśula zkleionego, T o  
usp-rawied iwienie zawiera wiele szczegółów 
c iekawych;  iako ze wszech  miar godne4 uwagi  

późniey  umieściemy.

z  Paryża -4. Maia.

czasy
D.  3 Maia będz ie  pamię tnym na potomne 

t  w dziełach Francwzkich. Trybunat  p r z y ­
s tępując  do rozwiązania p r o p o z y c y i  podanych 
względem ustanowienia dziedżiczney władzy p o ­
s tanowił  i podpinał iednomyślnoś ią głosow , 
bo ieden Carnot  tylko przychyl ić  się nie chciał  
do zdania powszechnego; Lważaiąc iż na ; p o ­
c zą tk u  f e ' w o l u c y i ,  gd y  Francuzki  naród Wol­
nie w yr a ża ł  chęć  i Wo lę  swoią, było życzeniem 
powszećhnem zachować naywyższą władzę W 
iedney osobie,  dz iedz ic two zaś oney w iedney  

lekarzów. F o x  nie zasiadając w radzie Mon at- '  famillii. Ze  familia Burbonów postępkami sv^®"
....................... mi rząd dz iedz iczny obmierzłym u c z y n i ła  dla

Fra nc uz ów,  k tórzy  wtenczas zapomnieli , iak
szey,  d\o P.etersbuga posłować. .  Jakożkol- 
Wie k s:e sianie, skoro nastąpi.odmiana Minis t rów,  
A.’>glicy 7 .wfełbrakjego doświadczenia niepłon-
n ą  óądz ie i ę . puwżie li , że ' p ó k ó w L ‘>dP' * 
szemy. Podobnym ,sgosoliem spsaaiiewać"się-ito— 
źno, iż wszyscy  Marat fów wodzowie  po t rw o-  
żeni zwycieztwami G. Lake i V/ellesley zkłonią-  
się do ugody; inż o tem do nosząM Ly £ Calcut ta;  
daremne więc będa upiowania  Francuzów i Ba­
tawów p rzec iw  osadom i dzierżawom kompanii  
Wschodniej lndyisffiey; tym czasem Pel lew p o ­
p ły ni e  7. n o w a  eskadrą  do Bombay i Madras; 
gdzie AdSiirnłowi BaynieY ma 'iłbynpmagać. — G.
F r x  wy ziiaczoiieir.u Gubernatoreni  Gibra l taru p o ­
śpieszyć  kazano do tey t w i e r d z y . — W zabra- 
ney  n a m  osad złe Gorće  mieli Francuzi  300 żo ł ­
nierza; równą  l iczbę miał Kapitan Dtkson z 4  
fregatami posłany z P lymouth ;  ' t en  nieprzyia- 
C'oU'wi pogroz i ł  ćzturmem; Francuz i  us tę p u ­
jąc przemocy ó kspit i i lacyą prosil i ;  pozwolono 
wolnie odeyść z ludem, statkami,'  wszelką wła-

'  c1 y

wielkie korzyści na kray zp ływać z w y k ł y  z t a ­
kiego rządu,  a z musu i .p o t r zeb y ,  szukali  

—itŁcsięśliwszych losów w rządz ie  gminnym.  Z e  
Francya  przebieg łszy s topnie  wszelkie demo­
kracj i ,  nic w zysku ż mnogich doświadczeń nie 
odniosła, p róc ż  samych klęsk; woien pos t ron­
nych,  zniszczenia,  mordów , pożogi ,  upadku na­
uk , rękodzie ł ,  handlu,  przemysłu,  nakoniec o 
kropney nad w szys t ko  Anarchii .  Ze  RPta  w  
naywięk s iśm była niebezpieczeństwie upadku i 
żgubjf,  gdy na iey  zbawienie opa trznośc ią  
wrócony Buonaparte p r zyby ł  od wschodu,  że 
p o d  rządem iednego męża Francya  w e w n ą t r z  
odzyskała pok ó y ,  za granicą dziś ma wysoki 
s top ień  znaczenia,  ch wały ,  i powagi na lakim da­
w n o  nie była.

Z e  spiski od Burbonów kleione za pom ocą  
Minist rów narodu w  n iep rz y ia źn i  i  n ien aw iśc i



T f P t e y  n i r  u b ł a g a n e g o ,  d a w n o  n e s  o s t r z e g ł y  b  

h i k b e z p i e c z e ń - t w i e  g r o ż n e m ,  g d y b y ś m y  t r a c ą c  

I .  s u i a  z o s t a l i  w y s t a w i e n i  n a  k ł ó t n i e ,  s p o r y  

i  i ł u i o s z a ń ł a ,  o d  e l e k c y i  n i e r o z d z i e l n e .  Z e  K o n -  

« B i  s t w o  d o ż y w o t n i e  i  p r a w o  n a d a n e  i  K o n s u ­

l o w i  n a z n a c z a n i a  n a s t ę p c y ,  n i e  s ą  d o s t a t e c z n y m  

ś r o d k i e m  n a  z n i s z c z e n i e  o b c y c h  i  d o m o w y c h  z a ­

b i e g ó w ,  i a k i m  o t w i e r a  s i ę  p o l e  p r z e z  ś m i e r ć  

r z ą d c y  n a y w y ż s z e g o .  Z e  u z n a i ą c  d z i e d z i c z n y m  

t e n  u r z ą d ,  i d z i e m y  z a  p r z y k ł a d e m  w s z y s t k i c h  

n a r o d ó w  w i e l k i c h  s t a r o ż y t n y c h  i  d z i s i e y -  

s z y c h ,  s t o s u i e m y  s i ę  d o  p o w s z e c h n e g o  ż ą d a n i a  

i  w o l i  c a ł e y  F r a n c y i  u r o c z y ś c i e  o b i a w i o n e y  r .  

1 7 ^ 9 .  Z e  n a r ó d  w y u c z o n y  d o ś w i a d c z e n i e m ,  d z i ś  

t o ż  s a r n o  d a w n e  ż ą d a n i e  g ł o ś n i e y  i  d z i e l n i e y  

n i ż  p r z e d t y m  o ś w i a d c z a .  Z e  o d  n a s t a n i a  n a r o ­

d ó w  b y ł  z a w s z e  z w y c z a y  w e  w s z y s t k i c h  o d m i a ­

n a c h  p o l i t y c z n y c h ,  o d d a w a ć  n a y w y ż s z ą  w ł a d z ę  

t e y  f a m i l i i ,  k t ó r a  z b a w i e n i e  p r z y n i o s ł a  k r a i o -  

w k  Z e  g d y  F r a n c y  a  d l a  w ł a s n e g o  b e z p i e c z e ń ­

s t w a  c h c e  m i e ć  W o d z a  d z i e d z i c z n e g o ;  w d z i ę ­

c z n o ś ć ,  p r z y w i ą z a n i e ,  i  s z a c u n e k  w z y w a j ą  u a  

t e n  s t o p i e ń  K o n s u l a  B u o n a p a r t e .  Z e  F r a n c y a  

o b i e r a j ą c  n o w ą  J D y n a s t y ą  w  c a ł o ś c i  z a c h o w a  ,  

c o k o l w i e k  p r z e z  r e w o l u c y ą  z y s k a ł a ;  p o n i e w a ż ,  

n o w a  D y n a s t y a ,  t y l e  ż y c z y ć  m u s i  z a c h o w a n i a  

w s z y s t k i e g o  n a  d z i s i e y s z y m  s t o p n i u ,  i l e  o d d a ­

l o n a  o d  k o r o n y  p r a g n i e  w s z y s t k o  z b u r z y ć .

Z e  o d  f a m i l i i  B u o n a p a r t e  s p o d z i e w a ć  s i ę  

m o ż e  R P t a  b a r d z i e y  n i ż  i n n y c h  u t r z y m a n i a  

p r a w  i  w o l n o ś c i  n a r o d u  k t ó r y  i ą  n a  t r o n  w y ­

n o s i ,  z e  w s z y s t k i e m i  u s t a w a m i ,  k t ó r e  d z i e d z i ­

c t w ©  t y c h ż e  p r a w ,  s w o b o d ,  i  w o l n o ś c i  z a r ę -  

c z a i ą  d l a  p o t o m k ó w  n a s z y c h .  Z w a ż a j ą c  n a o s t a -  

t e k ,  i ż  n i e m a  t y t u ł u  p r z y z w o i t s z e g o  d l a  K o n ­

s u l a  c h w a ł ą  i  z w y c i ę z t w e m  u w i e ń c z o n e g o ,  d l a  

n a y w y ż s z e g o  r z ą d c y  w i e l k i e g o  n a r o d u ,  i a k  i e s t  

t y t u ł  I m p e r a t o r a .  T r y b u n a t  w e d ł u g  p r a w  s o ­

b i e  n a d a D y c h  p r z e z  a r t .  2 9 .  K o n s t y t u c y i  o ś w i a d ­

c z a  ż y c z e n i e  ! 1 .  A ż e b y  N a p o l e o n  B u o n a p a r t e ,  

i -  K o n s u l  b y ł  o g ł o s z o n y  I m p e r a t o r e m  F r a n c u ­

z ó w ,  i  w  t e y  d o s t o y n o ś c i  r z ą d  s p r a w o w a ł  R P t e y  

^ • ^ a a Ł U z k i e y  2 .  — ~ * y t u ł  I m p e r a t o T S i r r  1
w ł a d z a ~  a d  H T f g o  p r z y W S T J W r r a — H T I e d a i c a w e t i r r  

b y ł y  w  i e g o  f a m i l i i  n a  p ł e ć  m ę z k ą  p o r z ą d k i e m  

s t a r s z e ń s t w a .  3 .  A ż e b y  w o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć ,  p r a ­

w a  l u d u  w  c a ł o ś c i  z a c h o w a n e  b y ł y ,  c h o c i a ż  

u r z ę d y  k r a i o w e .  i  o d m i a n y  d o  r z ą d u  d z i e d z i ­

c z n e g o  s t o s o w n e ,  w p r o w a d z ą  s i ę  ' n o w e . — T e n  

O s t a t n i  w y r a z  z c i ą g a  s i ę  d o  S e n a t u ,  z g r o m a ­

d z e n i a  p r a w o d a w c z e g o ,  i z b  w y ż s z e y  i  n i ż s z e y ,  

d z i e d z i c z n y c h  g t o p n i ó w ,  d y s t y n k c y i .  d o s t o j e ń ­

s t w a ,  P a r ó w ,  K a w a l e r ó w  & c .  Ż y c z e n i e  s w o i e  

z a n i e ś l i  n i e m i e s z k a i ą c  T r y b w i e  d o  S e n a t u .

P o ł o ż y l i ś m y  m o w ę  T r i b c o n a  C u r e e ,  k t ó r y  

p r o i e k t  w i e l k i  p o d a ł  K o l l e g o m ;  w y p i s z e m y  n i e ­

k t ó r e  m y ś l i  T r y b u u a  S i m e o n .  H i s t o r y a  u c z y ,  

p o w i a d a ,  ż e  m a ł e  n a r o d y  r z ą d z o n e  b y ć  m o g ł y  

p r z e z  o s o b  w i e l e ;  ł a t w j e y s z a  t a m  z g o d a ,  m ń i e y  

z a w i ł e  i n t e r e s s a ,  m n i e y  p o b u d e k  d o  s w a r ó w  

m i e r n e  p o t r z e b y ,  c h ę c i ,  m a i ą t k i ,  w i ę c e y  r n i e y !  

s r a  z p s t a w u i ą  c n o c i e ,  u m i a r k o w a n i u ,  p r a w u  

m i ł o ś c i  o y c z y z n y .  D l a  t e g o  D e m o k r a c y a  l u b  

a r y s t o k r a c y a  g n i e ź d z i ł y  s i ę  z a w s z e  i  d ł u g o  

t r w a ć  m o g ł y  w  n a r o d a c h  m a ł y c h .  F r a n c y a  n a ­

r ó d  w i e l k i  p r z e c i w  d o ś w i a d c z e n i u  w s z y s t k i c h  

w i e k ó w ,  z d a n i u  M o n t e s q u i e u ,  l Y I i r a b e a u  z g o d -  

J 1e ™ 2L ° P j n a J ? n y c h  p o l i t y k ó w ,  o d  l a t  1 2  c h c i a ­
ł a  b y c  R P t ą - ( J o z  z t ą d  w i n i k n e ł o  ?  D z i ś  n i e r o ­
z u m n y  c h y b a  c z ł o w i e k  i  z ł y  o b y w a t e l  c h c F a T r  

b y  o y c z y z n ę  p o g r ą ż y ć  w  O c e a n i e  b ł ę d ó w  p o l i -  

t y c z n y c h ,  z  k t ó r e g o  n i e  w y n u r z y ł a b y  s i ę  n i -  

K q y >  g d y b y  z w y c i ę z t w o  i  G e n i u s z  j e d n e g o  c z ł o ­
w i e k a  z b a w i e n n e y  d e s k i  n i e  p o d a ł o .  Z a p y t a y r o y  

s i ę  n i e p r z y i a c i o ł ,  w  i a k i m  s t a n i e  m i e ć  n a s  p r a ­

g n ą  d l a  z y s k u  w ł a s n e g o ,  u p a d k u  R P t e y ?  p o d  

r z ą d e m  e l e k c y j n y m ,  o d p o w i e d z ą .  T u  n i e  o p i ­

n i a ,  r a c h u n e k  p o l i t y c z n y  l u b  m o r a l n y ,  l e c z  d o ­

ś w i a d c z e n i e  m ó w i ć  i  p r z e k o n y w a ć  ’ p o w i n n o .  

D a w n o  p r z e w i d z i a ł  w s z y s t k o  S e n a t ;  p o z w o l i ł  

K o n s u l o w i  z a  ż y c i a  w y z n a c z a ć  n a s t ę p c ę ,  a ż e b y  

n a r o d u  n i e  d w o i l i  a m b i t n i  P r e t e n d e n c i , ’ a ż e b y  

w o y s k a ,  D e p a r t a m e n t a  K o n s u l ó w  n i e  o b i e r a ł y  ,  
i a k  w  R z y m i e  I m p e r a t o r ó w .

P b d  r z ą d e m  i e d n e g o  F r a n C y s  O t3z y Si i a ^ a  

p o k ó y  i  p o w a g ę ;  r z ą d  d z i e d z i c z n y  w i ę t s z ,e  f c ó i  

r z y ś c i  o b i e c u i e .  R e l i g i a  p o d n i ó s ł s z y  z w a l o n e  

o ł t a r z e  w o ł a ć  b ę d z i e  d o  N i e b i o s ;  a ż e b y  O d w r a ­

c a ł y  w o y n ę  d o m o W ą .  S p r a w i e d l i w o ś ć  b o g a t o  

u p o s a ż o n a  k s i ę g ą  n o w ą  p r a w  c y w i l n y c h ,  o g a r ­

n i a j ą c ą  n a y d r o ż s z e  s k a r b y  i u r y s p r u d e n c y i  s t a r o -  

ż y l r i e y  i  d z i s i e y s z e y ,  m a  n a c z . e i ę  d ł u g o  n a r ó d  

u s z c z ę ś l i w i a ć .  S k a r b  n a r o d o w y  u r o ś n i e  w s p a r ­

ł y  k r e d y t e m ,  k t ó r e g o  z a s a d ą  i e s t  p o r z ą d e k  n i e ­

o d m i e n n y .  A r m i e  z n a i ą  w o d z a  s w e g o ;  i  n i e l ę k a -  

s i ę  a ż e b y  n a m i e s t n i c y  n o w e g o  A l e x a n d r a  r o z -  

d z i e l e n i ,  n i e z g o d n i ,  d u m n i ,  d l a  d o g o d z e n i u  w i d o ­

k o m  o s o b i s t y m  l e g i o n y  F r a n c u z k i e  d o  r o z l a n i a  

k r w i ^  b r a t u i e y  p r o w a d z i l i .  T ł u m y  o b y w a t e l ó w  

s p o d z i e w a j ą  s i ę  p o s i a d a ć  s p o k o y u i e  d o b r a  o d  

n a r o d u  n a b y t e ,  k t ó r e  § a n a r c h i a  z n i s z c z y ,  a  

p r z y w r ó c e n i  w y g n a n c e  m o g l i  w y d r z e ć .  P o k o ­

n a ł a  R P t a ,  i a k  H e r c u l e s  w  k o l e b c e ,  d o m o w y c h  

i  p o s t r o n n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  o d n i o s ł a  n i e z l i c z o ­

n e  z w y c i ę z t w a ,  d ź w i g n ę ł a  u p a d ł y c h  z p r z y m i e -  

r z e ń c ó w ,  t ą d  u s p o k o i ł a ;  n a  m o r z u  z o s t a j ą  d o  

z w a c z e m a  A n g l i c y ;  t r a c ą c  m a r n i e  s k a r b y  n a  

p r z y g o t o w a n i e  d o m o w e y  o b r o n y ,  o p a s u j ą  i l o t t a -  

m i  o g r o m n e m i  s ł a b e  s t a t k i ;  t e  z a ś  w k r ó t c e  p o ś r o d  

n i c h  z a n i ó s ł s z y  p o m s t ę  i  s z c z ę ś c i e  F r a n c u z o m  

p r z y j a z n e ,  n a u c z ą  ż e  s p i s e k  i  m o r d y  n i e  n a l e ż ą  

d o  g o d z i w y c h  w o i e u  i  s ł u s z n y c h .

Z y s k a l i ś m y  n i e p o d l e g ł o ś ć  k r w i e  p r z e l e w e m .  

G d y  i z ą d  n a s z  w y d o s k o n a l e m y ; g d y  K o n s u l  w i  

d a m y  i m i e  r o w e ,  g d y  I m p e r a t o r e m  o g ł o s u m y  r y ­

c e r z a ,  k t ó r y  i a k  A n n i b a l  i  K a r o l  W .  z w y c i ę ­

ż y ł  n i e d o s t ę p n e  s k a ł y  A l p e y s k i e ,  W ł o c h y  o k r y ł  

p a m i ą t k a m i  n i e ś n u e r t e l n e y  c h w a ł y ,  o d z y s k a ł  d a ­

w n e  G a l l ó w  g r a n i c e ;  k t ó ż  p o w i e ,  ż e  t a k  c z y n i ć  

p r a w a  n i e  m i e l i ś m y .  N i e  i d z i e  t u  o  n a d g r o d ę  

d l a  m e g o ,  b o  n i e  p o l r z e b u i e ,  l e c z  o  n a s z e  b e z ­

p i e c z e ń s t w o  i  d o b r o .  D l a  t e g o  j e d y n i e  w s z y ­

s t k i e  n a r o d y  m ę ż ó w  z a s ł u ż o n y c h  w y n o s i ł y  n a  

s t o p i e ń  n a y  w y ż s z y  w p r a w d z i e ,  l e c z  o r a z  ś l i z  

k i ,  t r u d n y ,  p r z y k r y ,  p r a c o w i t y ;  d l a  w ł a s . i e y  

- . s z c z ę ś l i w o ś c i  o t a c z a j ą  s w o i c h  n a c z e l n i k ó w  p r o  

m i e n i e m  ś w i e t n o ś c i ;  a  p o n i e w a ż  r z ą d c a ,  i  i e d ^ n  

“r z ą d c a ,  k o n i e c z n i e  i e s t  p o t r z e b n y m ,  o d d a j ą  k o ­

r o n ę  i e d n e y  f a m i l i i ,  a ż e b y  z a  k a ż d e m  b e z k r ó l e ­

w i e m  k r a y  n i e  b y ł  w y s t a w i o n y  z a m i e s z a n i o m v  1 

s w a r o m  d o m o w y m  G d y  z a ś  u r z ą d  i e s t  d o s t o y n y ,  

n a y g o d n i e y s z y  p i a s t o w a ć  p o w i n i e n .  K t ó ż  u  n a s  

d ®  t r o n u  b l i ż s z e  m a  p r a w o  n a d  t e g o ,  k t ó r y  t y ­

l e  d z i w n y c h  r z e c z y  w  d o m u  i  n a  w o y n i e  d o -  

k a z a ł ,  s ł u ż y ł  i a k  o b y w a t e l  p o ż y t e c z n i e ,  r z ą d z i ł  

i a k  A d m i n i s t r a t o r  w i e l k i  N i c  n i e  m o ż e  z a r z u ­

c i ć  o d d a l o n a  D y n a s t y a .  U  n a s  p r z y j ę t e  i e s t  z d ś -  

n i e ,  i ż  n a r ó d  m o ż e  r z ą d  s w ó y  o d m i e n i ć ,  m o ż e  

c o f n ą c  z a u f a n i e  w  k i m k o l w i e k  p o ł o ż o n e .  I  n i e  

t y l k o  t a k  m ó w i e m y  F r a n c u z i  s a m i .  U  A n g l i ­

k ó w  c z y l i ż  n i e  b y l i  r z ą d c a m i  d z i e d z i c z n e m i  

S t u a r t o w i e  ?  i a k i m ż e  p r a w e m  o d  l a t  9 0  p a n u i e  

d ó m  H a n n o w e r s k o  B r u n ś w i c k i  ?  p r z e z  w y b ó r  
n a r o d u .  "

K l ę s k i  d o t y k a i ą c e  p a n u i ą c y c h  p o d c z a s  r e -  

w o l u c y j ,  r o z c i ą g a ć  s i ę  z w y k ł y  n a  i c h  f a m i l i ą ;  

r z a d k o  w y g n a n a  D y n a s t y a  n a  t r o n  p o w r ó c i ł a .  

A n g l i c y  p r z y w o ł a l i  s y n a  K a r o l a  1 ;  d r u g i e g o  s y ­

n a  J a k o b a  n a  w i e k  w y w o ł a l i .  N a m  p o  d o k o ń -  

c z o n e y  r e w o l u c y i  n i e  p r z y s t o i  w r a c a ć  s i ę  p o d  

p a n o w a n i e  B u r b o n ó w ;  z a  c ó ż b y ś m y  c h c i e l i  n a ­

r a ż a ć  s i e b i e  s a m y c h  n a  p r z e ś l a d o w a n i e ,  z e m s t ę ,  

n o w e  r e w o l u c y e -  O s t a t n i a  i e ż e l i  k r w a w ą  b y ł a ,  

ę g y l i ż  n i e  t y c h  i e s t  w i n a ,  k t ó r z y  p o d p a l a l i  z a ­

p a l c z y w ą  w ś c i e k ł o ś ć  a n a r c h i s t ó w ,  i  m n i e m ' a n y c h  

o b r o ń c ó w  g m i n u ,  a  w i d z ą c  F r a n c u z ó w  s z a r p i ą ­

c y c h  s i ę  n a w z a i e m ,  c i e s z y l i  s i ę  n a d z i ę i ą  r o z s z a r ­

p a n i a  k r a i u  o s ł a b i o n e g o ?  N i e  t y c h ?  k t ó r z y  r o z ­

n o s z ą c  p o  k r a i n a c h  d a l e k i c h  g n i e w  i  z e m s t y  

c h c i w o ś ć  u t w o r z y l i  k o a l i c y ą ,  c o  t y l e  ł e z  i  

k r w i  k o s z t o w a ł a  ś w i a t u .  Z a p r z e d a w a l i  z d r a y c e  

p o s t r o n n y m ,  s t a w s z y  s i ę  i c h  z w o l e n n i k a m i ,  c z ę ś ć  

d z i e d z i c t w a  p r z o d k ó w ,  a ż e b y  d r u g ą  u c i s k a ć  m o -  

g l w  D z i ś  c z y l i ż  n i e  p ł s s z c z ą s i ę  w  p o d o b n y m  

z a m i a r z e  p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m  n a s z y m  i  s w o i c h  

p r z o d k ó w ,  k t ó r y  g d y b y  w y g n a ń c o m  k o r o n ę  m ó g ł  

p r z y w r ó c i ć ,  p r z e m i e n i ł b y  o n y c h  w  l e n n e "  P u i y  

1 p o d d a n e ,  i a k i e m i  d z i ś  s ą  t a k  w i e l u  n i e d o ł ę ż ­

n y c h  K i ą ż ą t  w  I n d y i  w s c h o d n i e y .  — > N i e  b ę d ę



Wo to i ł  o sp isku bśtathirh;  l ecz  zwrac a jąc  oko na 
do św ia d c z e n ie  i  h i s to ryą  óbaczmy w p r z e s z ł o ś c i  
ob raz  ż y w y  i r ż e t e b i y - e z a s u  i dz ie jó w  te raż -
m e y  szych.

Zak ładają  P ańs tw a  lub u p a d ł e  p o d n o s z ą  
w i e l c y  lu d z ie  po to m ko m  w d z i e d z i c t w i e  p o d a ­
j ą c  c h w a l ę  i mOc nayWyższą,  r z a d  w i e c z n o ­
t r w a ł y  i sp o k o y n y  w ręku i e d u e y  famili i ,  d o p ó ­
k i  t a  w y d a i e  r zą dcó w  z d a t n y c h  i r o z u m n y c h ,  
a ibo też  do br e  p raw a  za s tę pu j ą  mieysoe w ie lk ic h  
t a l e n t ów.  G d y  u p ad n ą  p r aw a ,  lub  familia panu­
jąca  do r z ą d u  nie ma zda tn ośc i ,  po w s t a ie  d r u ­
ga.  T a k  u nas samych Karola W .  dom zaioł 
n i leysce M e ro w e u s z ć to ,  H u g o  C a p e t  t r o n  K a r o ­
la W .  N i c  no w ego  p o d  s ło ńc em ;  t e ż  same p o ­
w t a r z a j ą  się zawsze  p r z y p a d k i  p o d  i n n e m  na­
z w i s k i e m  t na mieyseu coruz  n o w em .  D z i ś  ma 
J . P t a  męża ,  do  k t ó r e g o  s tosować możemy,  co 
p o w i e d z i a ł  Mon te squ ie u  o Karolu W .  Ż a d e n  z 
p a n u j ą c y c h  nie  z w y k ł  b a r d z i e y  po gar dz ać  n ie ­
b ez p i ecz eń s tw em ,ż ad en  sz cz ęś l iw ie y  unikać onych-  
c z y n i ł  sobie ża r t ,  i igraszkę ze w sz e lk ic h  p r z y ­
p a d k ó w ,  t y c h  s z cz eg u ln ie y  na k t ó r e  w y s t a w i o ­
n e  mi by w aią  wie lcy  p r a w o d a w c ę  i w o i o w n i c y ,  
t o  i e s t  s p i s k ó w  na i ch ż y c i e .  P e p in a  O y c a  i e ­
go  g d y  k o r o n o w a n o ,  był  to  o b r z ą d e k  mało zna­
c z ą c y ;  dos ta ł  o z d ob ę  g ło w y s w o ie y  w koronie;  
W r z ą d z i e ,  w ła d z y ,  m o c y ,  p r a w a c h  swo ich  na­
r ó d  m e  w id z i a ł  odmiany.  G d y  p o to m k o w i e  od- 
r o d n i  Karo la  W.  s t r ac i l i  be r ło ,  H u g o  Ca pe t  
t r z y m a ł  d w a  k l uc ze  K ró le s t w a ;  t e m u oddano k o ­
r o n ę ,  p o n ie w a ż  en i e d en  móg ł  b r o n i ć  naród.  
D z i s i e y s i  F r a n c u z a  w  p o do b n yc h  oko l i cznoś c iach  
i e s t e s c i e .  N ie  mi eyc ie  za r e w o l u c j a ,  co iest  
s k u tk i e m  r ę w o l u e y i  i owocem.  Tu i>y g r u n t ,  
Zasada,  i k on ie c ,  n i c  3 ię nie odmiern w narodz ie ;  
p r z e y d z i e m y  z pod  r z ą d u  b y łe g o  p ’od rz ą d  n o ­
w y  t em u p o d o b n y  i r ó w n y  w e  w s z y s t k i e m /  
p r ó c2  n o w e g o  t y t u ł u .  W ó d z  wasz p r z y  dzie-  
d z i c z n e y  w ład zy  sam s i ln ieyszy ,  w ię k s z e  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  p r z y n ie s i e  z iomkom,  ile t e g o  do- 
kazać  g o d z i  s ię  lu dz io m  p r z e z  mą d re  p r awa .

MoWa T r i bu ńa  N iz a s  n a j w i ę k s z e  Wrażen ie  
na u m y s ł ac h ,  i n a y ż y w s z e  oklaski  o t r z y ­

m a ł a ,  P y t a y c i e  s i ę ,  p o w ia d a ł  m i ę d z y  inne mi ,  p o ­
l i t y k ó w ,  iaki  i e s t  r z ą d  nay lepszy  O d p o w i e d z ą  
w s z j ' s c y . t e n  k t ó r y  p o c z ą t e k  b i e rz e  te p o w s z e ­
c h n e j  woli  na r odu ;  gd z ie  i e s t  klassa po ś r ed n i a  
m ię d zy  na rodem i t r o ne m ;  a władz ę  na j  w y ż s z ą  
i e d c n  p iastuie .  Ta gdy i e s t  dz ie dz icz na ,  u s t ą ­
p i ć  musi  ambicya d u m n y c h  o b y w a t e l ó w ;  nieba 
sarnę oskarżać mogą  że im ber ł a nie dały.  G a ­
ś n i e  D y n a s t y a ,  moc n a y w y ż s z a  do  n a r o d u  po-  
wiraca; t e n  w  n a d z w y c z a y n y c h  zda rzen iach  są d z i  
i  'Cżyni w e d ł u g  woli ;  O s t a t n i  z K a r l o w i n g ó w  
b y ł  leńn ik iem Cudz oz iemca ,  F r a n c y i  n i e p r z y j a ­
c iel a ;  p r z o d k o w i e  nasi t e g o  o d r z u c i w s z y ,  now ą  
D y n a s t y ą  wyn ieś l i .  P an u i ą cy  w e d łu g  upodoba* 
ni.a n ie  może o d k az yw ać  ber ł a ;  niech p o r z ą d e k  
sukcf is syi  b ę d z ie  n i eo dmienny  i p e w n y ;  wie le  to  
c z y n i  do sp ok o yu o śc i  narodu .  M y  na w z ó r  da­
w n y c h  F r a n c u z ó w  oddal i ć D y n a s t y ą  p a n u i ą c ą  
mus ie l i śmy:  o b ie ra y m y  n o w ą .  Znac ie  męża k t ó ­
r y  d z i ś  sp r aw uie  R P t ę .  N i e  b ę d ę  go w y c h w a ­
lać.  K t ó ż  w mowie l i ró tk i ey  wyl i czy  Konsula 
z a s z c z y t y ;  P o ł ą c z y ł  w  sobie o b y w at e l s k ą  i r y ­
c e r s k ą  chw ał ę .  P o r ó w n y w a m y  iego z Karo lem 
W .  T e n  częś ć  znacz ną  w ie lko śc i  sw o ie y  b y ł  w i ­
n i e n  Dz i ad ow i  i o y cu .  B u on a p ar t e  sam p r z e z  się 
i e s t  w ie lkim.  O n  ieden F r a n c y ą  r o z s z e r z y ł  b a r ­
d z i e j ,  n i ż  cała dz i ś  oddalona Dy n as ty a  p r z e ż  
k i lka  w i e k ó w ,  co  w y k o n a ł  w domu dla dobra 
p o w s z e c h n e g o ,  co c z y n i  i zamyśla sami wiec ie  nay* 
l e p i e y .

O s o b y  składaiące  familią iego s t a n ą  na cze* 
3e w i e l k i e y  familii F r a n c u z ó w  iaśnie iąc  zas ługą ,  
Cno tą  t a l en t ami .  T e n  w ręku  t r z y m a  palmy E-  
g i p t u ,  Jdumei ,  i l au ry  we  W ł o s z e c h  ze br an e ;  
d r u g i e g o  -wymowa kw iec i s t a  i p io r u n u j ą c a  w  na- 
r o d z ie  g łośna ;  in n y  s topn i a  nay Wyższego  ńay-  
b l i ż s z y  u k az u i e  R P t e y  roszczkę  o l iwną ;  oy-  
o z y z n a  n ie  wie  co W nim uwie l b iać  nayb ar dz i ey 1 
s l a ch e tn ą  d usz ę ,  g r u n t o w n y  r o zu m ;  c z y l i t e ż  ł a ­
g o d n o ś ć  oby cza ió w  i s ło dyc z .  W  p o c z ą t k a c h
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r e w o l u c y i  wspomniano  lnie r az  o b r z ą d e k  u r o ­
c z y s ty ,  g d y  Aragońsk ie  s tany K ró ló w  sw< i c h  
na t r o n  wyl iogz ąc  p r z y s ię g ę  w y k o n y w a ł y .  S ta -  
n o w ie m y  c ieb ie ,  mów i ły ,  s t r ó ż e m  p r a w  n a s z y c h ;  
i e ś l i  n i e ,  bie.  Famil io!  k t ó r ą  dzi ś  p r z e z  u s ta  
moie  FranCya do t r o n u  w z y w a ,  o t ó  masz p ra -  
Wo t w o i e  do korony .  Famil io!  k t ó r ą  F ra n cy a  
na wiek i  oddal i ła ;  s łysza łaś  t w ó y  w y r o k .  Je« 
dna niech b ę d z ie  dla d r u g i e y  ż y w y m  p r z y k ł a ­
dem  i zbaw ien ny m.  —  Im p e r a t o r  a ż e b y  móg ł  
b y ć  p o ż y t e c z n y m  dla na r odu ,  mieć  na p rz ó d  p o ­
winien,  władzę Im p e r a t o r s k ą  w n a j w y ż s z y m  r z ą ­
dz ie  sił morsk ich i l ą d o w y c h ;  R o n s u lo w s k ą  to 
admin i s t r acy i  sp r a w ie d l i w o ś c i ,  za w ie ran iu  t r a k ­
t a t ó w ;  C e n z o r s k ą  w ro zd a w n i c t w ie  nadgrody i 
karaniu;  O p i e k ę  n a y w y ż s z ą  r ei igi i ;  n a ć s t a t e k  g dy  
w iego r ę k u  z ł o ż o n e  b y ć  maia losy  lu du  całego ;  
p r z e z  w ła d z ę  T r y b u n o w s k ą  p o w i n i e n  sam jio- 
dawać myśl i  do p r a w  n o w y c h ,  us t anowieniu  
szko d l i wy ch  p rzeszkadzać .

Buona par t e  w  4  l e tn im p r z e c i ą g u  zgasi! 
w o y n ę  do mo w ą,  r z ą d  u s ta n o w i ł ,  skarb n a p e ł ­
n i ł ,  a rmią  u r z ą d z i ł ,  odn ios ł  z W y ci ęz tw a  p r z e z  
się i d r u g i c h  W o d z ó w  zawołane ,  p o k ó y  p r z y ­
w r ó c i ł  E u r o p i e ,  handel  wskrzes i ły  d z w i g n o ł  r ę ­
ko dz ie ła ,  kunsz ta ,  nauki ,  p o d n ió s ł  o ł t a r z e ,  z a ­
ło ż y ł ,  i o p a t r z y ł  sz p i t a l e ,  e d u k a c y ą  za sz cz e p i ł ,  
zaczo ł  lub dokonał  d r og i ,  kanały,  p o r t y  go dn e  
B z y m s k i e y  ręk i ,  dał  ca łey F r a n c y i  l e d j  ną  p r a w  
księgę;  uci szył  fakcye,  po ie dn a ł  um ys ły ,  p r z y ­
w r ó c i ł  Oycz j  źnie  synów  obląkanyoj j  lub  n iesz­
c z ę ś l i w y c h ;  dzi ś  p r z y g o t o w a n i a  c z y n i  p r z e c i w  
n ie p rz y j ac ie lo w i  s t r a s zne ,  k t ó r y  p o  upadk u  ż a . 
ło w a ć  będ z ie  zł amania p r z y m i e r z a  z nami,  ieże-  
li g r o ż ą c e j  klęski  nie  o d w r ó c i  sz cz e ry m p o w ró -  
t e m  do  s p r a w i e d l i w s z y c h  myśl i .  T o  s ł ys zą c  i 
c z y t a j ą c  p o s t r o ń n i  i po to mn oś ć ,  d z i w i ć  się p r z e ­
s t anie ,  że, R P t a  I m p e r a t o r e m  og łasza  i w ła dz ę  
d z i e d z i c z n ą  daie familii t e g o  męża,  k t ó r e m u  c h w a ­
łę  w in na  i Szczęś l iwość .  W y  zaś r y c e r z e ,  k t ó ­
rz y śc ie  nabyl i  p ra too  do wdz ię cz no śc i  nar-odowey,  
s ł awni  p r z e d  obl iczem świata ,  umieszczen i  w 
dz ie i a ch  nas zych ,  komu  skład d r o g i  z a s z c z y t ó w  
r y c e r s k i c h  b e z p i e c z n i e y  p o w i e r z y c i e ,  ieżeli  nie 
t e m u ,  p o d  k t ó r e g o  z w y c ię ż a l i ś c i e  p r z e w o d n i c ­
tw e m .  O n  w a s z ą  i  p o le g ły ch  r y c e r z ó w  p am ią ­
tk ę  z  honorem poda w i e k o w i  p r zy sz łe m u.  On  
cen ić  po t ra f i  p r ac e  o b y w a te l s k i e  u rzę dn i ków  i 
A d m i n i s t r a t o r ó w  p o d i ę t e  dla oy cz y zn y  w czas ie  
t r u d n y m .  O n  zab ie zp i ec zy  s p o k o j n ą  d z i e r ż a w ę  
d ó b r  n a b y t y c h  u R P t e y . '  W  ręku  iego I inpera-  
to r s k ie  be r ło  św ie tne  będzie- Już  t a r c z  gotp.tos 
na k t ó r e y  podnos zą c  r z ą d c ę  sw eg o  F ra n c u z i  z a ­
w o ł a j ą  r adoś n ie .  Dokonal i śmy r e w o l u c y ą  w e d ł u g  
zasad na k t ó r y c h  z a c z ę t ą  by ł a . — Tak  m ó w i ł  Ja- 
ubert*

ż  Const antihopola. 10 Kwietrtia.

P o r t a  n i e sp odz ia ną  wiadom ość  odebra ła ,  
że  A ng l i c y  w y l ą d o w a l i  w E g i p c i e ;  i ch eskadra 
składa  się 7. 13 Okrę tów l i n i o w y c h , , w ie lu  f re­
g a t  i s t a tk ó w  p r z e w o z o w y c h ;  w y śa d z o n e  w o y -  
sko n a t y c h m i a s t  osadzi ło p o r t ,  mias to ,  i t w i e r ­
d ze  A l e x a n d r y i; c z e k , i ą  i e szc że  7. .  t .  żo łn ie ­
rza  p r z y b y ć  ma iąćego  z I n d y i  w sch ódn ie y  p r z e z  
fnorze cz e r w o n e .  OttOmańska flottaf w k ró t ce  
ż t ą d  w y p ł y n i e  d o  Mó re i .

Cd Szw a jcarsk ich  g ra n ic  K w ietn ia .

SzeWC \Vil l i  N a c z e ln ik  R o k o s z u  W Can-  
toń ie  Z u r i c h  ro zs t r ze lany  zos tał  w y ro k i e m  S ą ­
du W o y s k o w e g o ;  z P o m o c n i k ó w  iego n i e k t ó r z y  
t.azem ż nim r o z s t r z e l a n i ,  d r u g im  g ł o w ę  ś c i ę t o  f 
i n n y c h  na do zgo nne  więz ienie  skazano.

ż  H agi 8 Maia.

K r ó l  S to e d z k i  W Carłśrufie toż io ł  ża łobę 
Aa dńi  g p o  śm ie rc i  X-  d ’E n g b i e n .  — M i n i s t e r  
too ienny  B e r t h i e r  oglądał  ws zys tk i e  p o r t y  I ł a -  
t awów  i  f lottylle,- p r z y p a t r y w a ł  s ię  man ewr om 
Woysk nas zych  i F r a n c u z k i c h ,  nao s t a t ek  z U- 
t r e c h t U  p r z e z  N in legę  i  Bo i s  1» D u e  pótoróci łś  
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do Brug e . ’ - G ł o ś n o  u k o n te n t o w a n i e  o ś w i a d c z y ­
w s z y  re g im en to m ,  n i e m tn ey  kommenderu iącym  
w  portach,  iż  g o t o w o ś ć  w sz e l k ą  do  w i e l k i e y  
w y p r a w y  u c z y n i l i  iak by ło  przepisano.  Ambas­
sador  S em on y i l l e  ma w k r ó t c e  w y i e < b a ć  do  Pa­
ryża,  gdz ie  p r z y  o g ło s z e n iu  odmi  n  r z ą d o w y c h  
ma o tr zy m ać  n o w ą  d o s t o j n o ś ć  lm  era tor Fran­
c u z ó w  k or on ow a ć  s i ę  mą w A i x  la Chapeł le  al­
bo W L y o n i e .  W'Amstesrdamie u z b r o jo n o  fre­
g a tę  Jrene ,  na k t ó r e y  G .  Marmont  p ł y n ą c  ma 
ku  b rz eg o m  Ang ie lsk im-

Kan to r  R e k o m ę d a c y i n y  maiąc  R o z m a i t e j  
K o n d y c y i  l T a l ę to w  L i l ó z i  do _ u s ł u g  w p o p r z e -  
d z o n y c h  donies i en iach  Kury era w y m i e n i o n y c h ,  
p r o s i  C a ł e y  P ó w s S e c h n o s c i  P a n ó w ,  aby  p o  u- 
s t ron iach  prżez  Faktcr-ow S l u g  n i g d z i e  w  M i e ­
ś c i e  W i lnie  Szukać  nie  zalecal i ,  t y l k o  s i ę  p ro s t o  
na Kantor  z R e k w i z y c y a m i  na P i śmie  p r z y s y ł a ­
jąc  udawal i  i z t e g o  mieysca  R z ą d o w ą  Op ie k ą  
z a s z c z y c o n e g o  S ł u g  brali, a p r z e z  to  na za w sze  
dla  Si eb ie  T e  P u b l i cz n ą  W y g o d ę  b io r ą c  L u d z i  
z i ed m g o  mieysca S t a ł o ś c ią  Z dań  za tw ie rd z i l i  
i  utrzymal i  P r z e c i w n i e  z Ka nt oró w  n i eb i orą c  
L u d z i o m  Staraiącym się S ł u ż b y  do t e g o  W s t r ę t u  
n i e c z y n i l i  i Jch u ż y t e c z n i e  d o  Jednego  mieysca  
zgromadza iąch się,  Kalumnią p o d ło ś c i  nie obwi ­
niali pr zez  c o  s i ę  W s z y s c y  ubl iżaiąc  W y g o d y  
P u b l i c z n e y  odrażali ,  D ó i f o i i  p r z y t y m  Kantor  że  
i  t e raz  do D a w n i e y  zg ro m a d zo n y ch  p r z y b y ł o  
D w ó c h  S ta ra jących  s i ę  o Panó w C h iru rgó w  czy l i  
F e l c z e r ó w ,  maiącyoh P a te n ta  w y z w o l e n ia ,  c zy l i  
Ś w i a d e c t w a  D osk on a ło śc i  S w o i e y  z A-kademii  
L w o w s k i e y  i W a r s z a w s k i e y ,  a c i  chrą  p& Wsiach  
E x e k w o w a c  Praktykę U rz ę d u  S w e g o ,  za W e z -  
zw an i em  S i e b i e  pr zez  D z i e d z i c ó w  D b a i ą e y  o 
zd r o w iu  W łas ny .  h P o d d a n y c h  Pros i  t akoż  Kantor  
Uwia dam iać  S iebi e  o  Sumach^ na ,P roc en ta  L o k o ­
w a ć  Je z E w i k c y ą - n a  P e w n y c h  D o b r a c h  Ż y c z ą ­
c y c h ,  oraz Czeka  r ó ż n y c h .M a te t y a c h  o D o b ra ch  
i  Pr od u k ta ch  K t o  ma Jakie do Z b y c i a  u w ia d o ­
mien ia  a e h e ą c y m .  P isać  na P o c z t ę  Adres  ~Jedno-  
s t a v n y  do Kantora R e k om ę da cy iń eg c  W K l a sz to ­
rz e  S; Kaz imierza  w  Wi ln i e ;  > (

Mag i s t ra t  Miasta Wi lna  po  w y p r z e d a ż y  
p r z e z  P u b l i c z n ą  L i c y t a C y ą  w s z v t k i e y  R uc ho -  
-m- sc i  po  Zmarłby w  M ie ś c i e  W i l n i e  ] Pannie  
Ka t a rz y n ie  S w i d e r s k i e y  p o z o s t a ł e y ,  wed le  U -  
rzad ow r  g o  Inwentarza;  maiąc  w y n i k ł ą  Sumę 
Z i ł :  Poi.- 443.  gro;  ag s t o s o w n i e  do R e ż u l u c y i  
p o d  dnit m drugim p ra cs en t i s  p o s t a u o w i o n e y -  
dla iawienja się do p o m i e n io n e y  masy tak K r e d y  
t o r o w  iiako t e ż  i S u k c e s o r ó w  w y n a b ś ć  się i o-  
k a z a ć m o m o g ą c y c h  t e y  że zmarłey K a ta rzy n y  S w i -  
dersk i ey  naydaley w p r z e c i ą g u  s z e s c iu  m i e s i ę c y  
od  D at t y  n i n i e y s z e y  T a k o w ą  c z y n i  Pub l ika tę .  
Dni a  4 Mata rgoą  Roku.

P o n i e w a ż  W . ł oach im . Chominski  S to ln ik  
Oszmianski  Maią tek  s w o y  Rus k ie  - s i o ł o  z w a n y  
w Za w i l e y sk i m  P ltc ie  l e ż ą c y  w y p r z e d a i e ,  nakto-  
r y m  niżey p o d  pisany S u m ę  S o b i e  n a l e ż n ą  na 
t y m ż e  Maiątku w ed le  ob l i gu  'itrrminerti o p ł a t y  
»a dniu 23 Aprila i g o ą  Ru w y d a n e g o  opartą  
maiąc ,  g d y  wte rmi n ie  na E x o l ń c y ą  w y  znacz on ym  
Z a w  .i e dź  o 11 y  m  został ,  a zatyrh przedsi ębiorąc  
s w e y  należności  p o sz u k iw ać  PraWem każdt ga* 
na by w a ją ce g o  p rze z  rnn iey sz e  o s t rzega .  J óz e f  
B o b k w s l i i  R o t m i t r z  Up i t s k i .

To ma sz  N o r e y k o  C h ło p ie c  do  ża  ł a t  maią-  
c y  w z r o s t u  s r z ed i eg o ,  krę py ,  tw ar z y  okragła-  
w e y  ,nosa k r ó tk i e g o ,o c z u  szarych małych  pon urych  
B r w i  i w ł o s ó w  na g ł o w i e  c i e m n y ch  oraz maią-  
c y  na g ł o w i e  plamy  g ° ł e  od S t r u p ó w  i i iż w y ­
g o lo n y c h  w c a ł e y  f i gurze  s W ó i e y  n iez gra bn y  , 
m a j ą cy  na sob i e  s u r u u t  g ra n a to w y ,  kamizelkę  
p o n s o w ą ,  spo dn ie  d ł u g i e  maszeą trowe  wpa sk i  
po p ie l ą  e i cz a r n e ,  c zapkę  z W i e r z c h e m  grana­
t o w y m  Manszes trowy-n z barankiem s i w y m  c h u ­
s tkę  na s zy i  czarną Jedwabną  po d da n y  z m a j ę t ­
n o ś c i  L i t w ia n  w  P o w i e c i e  Z a W i l e y s k i m  w PusaĘi  
B y s t r z v c k i e y  l e ż ą c e y ,  i tam XV Skazkach zap i ­
sany  b ę d ą c  oddanym do  u s ł u g  D z i e c i  z k tóremi  
lat. t r z y  w  K o n w i k c i e  JX X -  J ez u i t ó w  w  D y n e -  
b u r c u  naydował  s ię,  a po  Ru  p r z e s z ł y m  po  wa-  
k .u yac h  z t e m i ż  d z i e ć m i  będąc  oddanym do  
W iln a  do K o n w i k t u  J X X .  Do mi n i ka nó w,  i tam

p o d m ó w i s z y  do u c i e c z k i  z so b ą  d r u g ie g o  ch łó»  
pea  J X X .  Do mi n ik an ó w  u c z ą c e g o  s.ię grać na 
Organach uc i ek l i  w Ru t erazń  ' Mca A p n la  I-  
D m a  zabrawszy  dz i e c i o m  witkę  r z e c z y ,  i n i e k t ó ­
rym Os ob om  p i e n i ą d z e ,  w  takóy ey  t e d y  u c i e ­
c z c e  b ę d ą c y c h ,  ibż  o mil  g  d Wi lna  nazajutrz  
t o  i e s t 2  Apri la  niedal eko G.  ś c . nc a  w Po le  Z a w i ­
l eysk im w  i edney  w s i  D z i e s i ę t n i c y  zatrzymali . , . .a  
zna laz ł s zy  uTomksza N o r e y k i  Paszpor t  c z y  zaświad  
c z e n i e i a k i e ś ‘(iak pcSkażuie s ię z f ibry ko wane )  z p o d ­
p i s em  jakiegoś  E yd ir d a  Ch>rąz.: na imie T o m a ­
sza n ie  iu ż  N o r e y k i  ale N o m e y k i  w yd a ne ;  i f g o  
uwoln i l i ,  a c h ło p c a  J X X .  Dó mRi ikanow iako  
bez  Pa szpor tnego  do S w ię c i an  Pt. )  IVi *sta P i n  

' Za  w  do s tawi l i  żkąd", z w r ó c o n y m  żó 3 t—ł -ds^ W i l ­
na JX X.  D om in ik an om  ś Tomas,żj N o r e y k o  w  
da l s zey  l i c i e d zce  zo s t aw sz y  (..laft m ó w i ł  i e go  
z w r ó c o n y  k o l e g a )  miał  c i ą g  iąć do  Potot  ka,  
albo D y ń e b u r g a . —  Uprasza s i ę  w i ę c  o b y w a t e l i  
na m o c y  n a j w y ż s z y c h ,  R z ą d o w y c h  ukazów ążę-_ 
by t a k o w y  z b i e g  komu się nadąrjsy zo s t a ł  za­
trzym any m,  i do  Miasta p o w i a t o w e g o  P tu  Za-  
w i l e y s k i e g o  S w i ę c i a n  do  P o l i cy  i  Ziem:  dosta­
w i o n y m ,  za co  p r z y z w o i t a  nkdgcóda o f i ar ow a­
ną będz ie .

N i ż e y  p i s z ą c y  s ię gd y  u w ia d o m i o n y  zos fa i ę  i ż  
W .  Eliasz Ruppe l l .  K u p i e c  1 o o y w a t e l  Miasta  
Memla  ma zamiar wypr zed an ia  s ię w \ki|3 i.u t u t e y -  
szyrń ami ano wi c i e  F o lw a r k  L e . w a y c i e ' ż w a n y  w  
P t c i e  Ros ieńsk im p o ł o ż o n y  oraz w s i e  R u d a y -  
c i e  i inne od Hrabstwa K r e t y u g o w s k i e  o d ł ą c z o ­
n e  w  sp os ob ie  za s t a w y  t rzymane prz ezas tawui e  
na k tó r y c h  iako e w i k c y i  u l e g ł y c h  n i ż ey  p i s z ą ­
cy  s ię za s w o ie  p r e t e n s j ę  P i e r w e y  w  G r o d n i e  
T> l s zewśk im P r o c e s s  r o z p o c z o ł  ateraz stopni . ;ni  
Appe l la cy i  w  S ą d z i e  G l ł :  L i t t  Departamentu  3 

1 d c z e k u ię  wy i 'oku  p rz e to  nim t en  o s t a t e c z n i e  u-  
k o n c z o n y  zostan ie  aby P o w s z e c h n o ś ć  w ie d z ia ł a  
i  k aż dy  w  s z c z e g u l n o ś c i  że  n a d w y ż  ‘w y m i e n i o n e  
M jątki  w  kraiu t u t e y s z y m  niema i  t e  ulegają  
Pre ten . sy i ,  p r z e t o  aby n ik t  n ie  nabywał tak sum­
my z a s t aw ne y  na Rudaycia.cR iako i f . ep nc i e  
d z i e d z i c t w e m  aż do  u ko ńcz en ia  f ina lnego  P r o ­
c e s u  n fżev  p i s z ą c y  s i ę  t y m  uw ia d o m i e n ie m  O-  
s t r z e g a n  J o z e f  Ł oz i ck i -

S ą d  T a x a to r s k o  E x d y w i żorski  ' za Df  k re ­
t e m  o c z e w i s t y m  nieapel lowariym Zn-m: P tu  T  roo-  
kiego  do Majątku Jezno w  P t c i e  Kow ien :  p o ł o ­
ż o n e g o  w  ce lu d op e ł n i en ia  s a t y s f a k cy i ,  w s z y ­
s tkim z e s z ł e g o  J W .  Michała Paca S t y  K o w i .  rr 
K r e d y t o r o m  w Ru ter:  Mca Marca 1 d z e b r a ­
n y ,  i t a k o w e  dz i e ło ,  o c z ć w i ś c i e  k o ń c z y ć 1 mają­
c y . - — W s z y s t k i c h  JW.  i W W .  po  r ó ż n y c h  G  u- 
berniach zos ta jąc ych  w i e r z y c i e l i  zawiadamia.  . 
N i e m n i e y  ażeby każdy zn i ch  zd o w o d z e n ie m  sxxi ó-  
i ch  p r e t e n s y i  p o d  amissyą o n y c h  p.rzed t e n ż e  
sąd  E x d y w i z o r s k i  o so b i śc i e  lub t e ż  pr zez  u m o ­
c o w a n y c h  P l e n i p o t e n t ó w  W M cu  Maiu i d ą c e g o  
R o k u  stawa ł  zastrzega.  ^

S ą d  Eascatorsko E x d y w i z o r s k i  Maiąt l i i ;  
‘A v d o w  L e y b y ,  i Jdki M o w s z o w i c z o w  , K u . pc pw  
i  O b y w & t e i o w  G r o d z i e ń s k i c h  , D e k r e t e m  R e-  
m is sy i n y m  Ziemsk im Ptfu- '  G r o d z i e ń s k i e g o  w  
Roku i d ą c y m  ig oą .  M ca :  Marca 5 dnia z a p a d ły m  
na zn ac zo n y ,  ob w ie sc z a  w s z y t k i c h  xvięrzy c i e l j  
i  Pr e t e ns sprorv  , po m i e n io n y c h  Z y d o w ;  i ż b y  o n i  
na d z i e ń  9 J u l i i ,  i d ą c e g o  R o k u ,  o s o b i ś c i e ,  lub  
p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  , w  M ie ś c i e  G r o d n i e  , vy 
.Kamienicy p o d  Nm ę  stawal i  , i p r e t e n s y o w  ■swo.- 
lch'  w  t y m ż e  o s t a t e c z n y m  termin ie  d o w o c l z d j .  
G d y ż  po  u c h y b ie n i u  t e g o  T e r m i n u ,  w s z e l k i e  
p r e t e n s y e  upad ko wi  ulegffiią: razetn też- u w i  acła- 
mia P u b l i c z n o ś ć  iż  w e  t r z e c h  Terminach  , t o  
j e s t  w  p i e r w t z v m  , Dnia  4  Maia , w d r u g i m ,  
Dn ia  16 t e g o ż  M i e s i ą c a ,  i w t rz e c i m  os t a tn im  
t ermin ie  , dnia tg .  męca Juli i  id ą c e g o  Roku  o d b y ­
w a ć  s i ę  b ę d z i e  , w  Mieśc i e  G r o d n i e  L i e y f a c y a  
Kam ien ic y  r z e c z o n y c h  Ę y d o w  M o w s z o w i i z  ow,  
w  Rynku  p od  ISlumer 9 p o ł o ż o n y ; z ł o t y c h  pol sk i-  h 
2ggoo  o c e n i o n e y  na w i e c z n o ś ć .  K t o b y  zat:ym 
ż y c z y ł  t ę  Kam ien ic ę  n a b y ć  , ma się zn ayd ote ać  
w p o w y ż s z y c h  t erminach  , w  t e y ż e  K a m ie n i c y ,  
p r z e z  Sąd  E x d y w i z o r s k i  z i n w e n t o w a n e y , g d z i e  
d o s t a te c z n i e  b ę d z i e  p o i n f o r m o w a n  o  s tan i e  
t e y ż e  Ka m ien ic y .


